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już 
że-

W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 

Ml K O Ł A JA I-go
Cesarza Wszech Rossji, Króla Polskiego

nim jeszcze z gorąca białego dojdzie do czerwonego, utworzy się no­
wa warstewka zendry.

Co gorsza, jeżeli hyc, czyli wygrzewanie do białości, to jest do 
stopnia w którym żelazo nabywa spawalności, (szwejsu) daje się przy 
niejednostajnym gorącu, żelazo jak to zowią pali się. a zatem traci swą 
moc czyli wytrzymałość.—Kowal nigdy nie powinien dopuścić powstawa­
nia iskierek pryskających przy hycowaniu czyli dawaniu spawalności 
(sz vejsu), gdyż iskierki te są dowodem iż żelazo zaczyna się palić.

Jeżeli żelazo w ognisku otoczone jest węglami rozżarzonemu. ta­
kowe wywrzeć na niego mogą w pewnym razie działanie szkodliwe: 
jednakże jeżeli gorąco nie jest ani natężone i długo w niem żelaza 
nie pozostawia się, wpływ zaś powietrza jest przecięty, wtedy jeszcze 
szkodliwych własności żelazu nie _dopiero gdy pozostawia 
się żelazo długo W ognisku wśród węgli tych, wówczas żelizo w go­
rącu białóm wchodzi w związek z węglem, czyli jak to zowią snten- 
tuje się albo surowieje, to jest: iż takowe źle się wykuwa i źle spra­
wia (szwejsuje).

Aby więc uniknąć ubytku i psucia się żelaza, należy aby de mo­
żności wczasie dawania hycu (czyli ogrzewania do .spawalności) toż 
żelazo nie było wystawione na bezpośrednie działanie wiatru, co się 
osiąga przez utrzymywanie żelaza zanurzonego w szlace; wrzucając 
nań młotowiny (Hammerscblag). czyli raczej zendrę, piasek drobny luli 
glinę. Tu uważać należy, iż najlepiej jest używać w tym celu piasku 
drobnego, pomięszanego z gliną, gdyż piasek gruby żółty, zwykł two­
rzyć szlakę, na powierzchni żelaza, a tein samem niszczy je czyli 
zżera, z wielką dla kowala stratą żelaza.

W ogólności starać się trzeba żelazo spiesznie ogrzewać i nie 
robie długich hyców, aby ile możności uniknąć lub przynajmniej skró­
cić wpływ szkodliwy powietrza i węgli.

Jeżeli żelazo przez nieumiejętne z niem obchodzenie się w ogni­
sku uleg o przepaleniu, można, niekiedy poprawić tę wadę przez da­
nie nowego hycu spawalnego w zanurzeniu, w sposób dopiejo co o- 
pisany, celem starannego osłonienia go od wpływu i zetknięcia po­
wietrza.

Jeżeli żelazo przez wpływ węglazesinentowało się czyli zbliżyło 
e zalelv, i lepszość . się do własności stali lub surowizny, na ówczas kil ona ogrzanianr, 

■ • pierwotne własności powrócić mu nie można.
Przez kucie na zimno, żelazo nabywa kruchości; temu zaradza 

się ogrzewając wzmiankowane żelazo do gorąca koloru wiśniowego.
Jak przebiegi te są zbyteczne dla doskonałych w swein rzemio­

śle. majstrów, tak z drugiej strony, liczne przykłady przekonały 
Wydział Górnictwa iż w wielu okolicach kraju, kowale jeszcze z 
luzem obchodzić się dobrze nie tnnieją, i niesłusznie zasłaniać 
pragną przypisywaniem urojonych wad żelazu, które sami zepsuli, 

w Warszawie dnia >s/30 grudnia 1847 roku. 
Dyrektor ydzialu Pułkownik Artyllerji Schtnschine 

Naczelnik Kancellarji Siemiątkowski.

Rada Administracyjna Królestwa.

Zważywszy, że most w dobrach Parski Powiecie Kaliskim, na 
rzece Ner zbudowany, ze względu na jego długość, jakoleż znaczne 
koszta utrzymywania, kwalifikuje się, w niy-l postanowienia Księcia 
Namiestnika z dnia b sierpnia 1817 roku, do taryfy klassy 4 na prze­
łożenie Zarządu XIII Okręgu Kommunikacyj. postanowiła i stanowi;

Art. I. Do poboru opłat z mostu w dobrach Parski ma być 
udzieloną taryfa klassy 4-ej. wspomnionem postanowieniem Księcia 

Namiestnika przepisana.Art. 2 Wykonanie niniejszego postanowienia Zarządowi Xlllgo 
Okręgu Kommunikacyj poleca.

Działo się w Warszawie, dnia 30 grud (11 stycznią) 184’,s roku. 
Namiestnik, Jeneral-Feldmarsz iłok (podpisano) Książe Warszawski.

Dyrektor Główny, 1’rezydnjący w Kommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Senator Radca 'fajny, 

(podpisano) .4. Slorożenko.
Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca Stanu, 

(podpisano) 7’. Le Uran.

Sama natura żelaza krajowego, i usilnoś ■ w dobrem onego wy­
robie w fryszer.ach i walcowniach, wpływają na ustalenie, wzięlości 
jaką żelazo nasze wszędzie posiada.

Każdy bezstronny znawca przyzna mu wszelkie zalety, i lepszość 
°d żelaza wielu innych krajów, w których wyrób iego jest obszernie 
rozwiniętym.

Z powodu iż zdarza się, że niektóre osobi sądząc po wyrobach 
żelaznych kowalskich, slusars.uch i t. ,| niewłaściwie wady następnie 
przybywające. a z nieumiejętnego obchodzenia się z nim rzemieślnika 
pochodzące, przypisywać zwykły jego pierwotnemu wyrobowi w Za­
kładach hutniczych to jest w fryszerkach i walcowniach. Wydział Gór­
nictwa zamierzył przeto podać do wiadomości powszechne), skazowi i 
praktyczne, jak powinni kowale z żelazem prz, dalszym przerobe 
■obchodzić się, aby g<> nie zepsuć.

Ogrzewając w ognisku kowalskiem żelazo odsłonięto, to jest 
w zetknięciu z powietrzem, tworzy się zaraz na jego powierzchi 
z,‘ndra /"warstewka odstająca i odłupująca się niedokwasiV htó- 

1 za uderzeniem młodka odpada, a nawet na stygnącćm żelazie,
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O najogólniejszych własnościach ciul o których rozprawia wl’iciwa 
fizyka.

• d
Długość łinji oznacza o 6; szerokość jej oznacz:, c <1 a i na <>!•<> 

spostrzedz. ją można, głębokość otyli wysokość jej oznacza czarny 
pokład atramentu na białem dnie papieru. Rozciągłość ciała, różnie 
się cieniująca w każdem pojedyńczeni ciele i w częściach jego, stano-

tej samej

Własność ciała, że ciało zajmuje przestrzeń, nazywamy rozcią­
głością. Za lą własnością idzie, że ciało ma długość, szerokość i głę­
bokość. czyli wysokość. Za przykład każde ciało posłużyć może 
a nawol pociągnięta, oto tutaj właśnie linja;

c

pokład atramentu na białem dnie papieru. Rozciągłość ciała,
i . ). , J
wi właściwy jego kształt czyli formę.

Własność, ciała, że równocześnie żadne inne ciało f 
przestrzeni zajmować nie może, którę to przestrzeń już jedno zajmuje, 
naz.iwanty nieprzenikliwością.

Własność ciała, że ciało można różnemi sposobami na różne 
większe i mniejsze coraz części rozdzielić, nazywamy podz. elnośeią. Tę 
własność ma jeszcze ta część ciała podzielonego, któiój już ludzkie 
oko dostrzedz nie może, a rachunkiem człowiek nie jest w stan e 
dójść końca podzielności, czyli znaleźć najmniejszej cząstki, (czyli ciała' 
niepodzielnego) jakiego ciała. Tak punkt na kom u sensu p di.żony, 
d.ajc się dzielić na jeszcze mniejsze i coraz mniejsze punkt., punkt 
ten zaś jest istotnie punktem cielesnym, bo go się dotykamy zmysłem.

Własność ciała, że to może większą zająć przestrzeli „d~ tej, 
którę w pewnej chwili zajmuje, nazywamy rozszerzalnością; własność, 
że może mniejszą zająć przestrzeń, aniżeli w pewnój chwili zajmuje, 
nnzvwamy ściśliwością. Rozszerzalność i ściśliwość razem stanowią 
zmianłiw<iść objętości czyli możność zmieniana objętości, to jest: dłu­
gości, szerokości i głębokości, czyli wysokości.

Środkiem najsilniejszym do zmiany objętości ciała, jest cieplik 
(kęsto przecież używa się pociągu, ciężaru, pras i t. p- naprżykłąd 
przy wybijaniu monet i medalów, przy wyciskaniu tychże na massach 
miękkich. jak na glinie, wosku, gipsie.

Własność ciała, że pomiędzy jego częściami są próżne miejsca wy- 
pehrmio wodą lub powietrzem, nazywamy dziurkowątością własność tę 

Uwagi nad artykułem priez pana II. D/użmewskiego u> Nrze 52 
(jazety Handlowej umieszczonym:— Czem jest nasz ziemianin, a czem 

być powinien.

Pan Dłużniewski, w artykule wyż — wspomnianym pisze: „Czy 
pojmują nasi ziemianie, że dziś tylko na podstawach nauki można 
popchnąć naprzód rolnictwo i przemysł, można stanąć na równi z ob- 
cemi zicinianinami którzy nas wyprzedzili, li tylko że stali się ludźmi 
naukowemi?“ Nasi ziemianie pojmują, że nauka powinna służyć ja­
ko zasada w urządzeniu gospodarstwa; żeby jednak samej nauce przy­
pisać to wysokie rozwinięcie się i ten stan pomyślny, jakim się obec 
rolnictwo cieszy, na to nie zgadzam się. Brak stosownej ilości rąk, 
stosownych kapitałów, trudności w spieniężeniu różnorodnych produk­
tów, to są główne przyczyny, dla czego nasze gospodarstwa, tak 
szybko się nic wznoszą jak gdzie ' Z powiększeniem się lu­
dności, z wzrostem sprzyjających okoliczności, i u nas znajdzie się 
nauka, i my naszym zagranicznym kollegom zrównać potrafiemy.-*' 
Niecli więc pisze pan Dłużniewski artykuły o kwasormizie i wodoro- 
dzie, ale bez uprzedzenia że jest patronem zierniaństwa; dobrze pisa­
ne z przyjemnością, z korzyścią będą czytane. Nauka o kwasorodzie 
i wodoredzie, jest zapewne nader potrzebną w rolnictwie; nie jest 
jednakowo tak wszechstronną i jedyną, żeby nie posiadającym jej ko­
niecznie żałować wypadało, że..

Obvwatel z Szkalbmierskiego.

postrzegamy golem uzbrój.mem okiem, alboteż wnioskujemy o jej bvcie.
Własność ciał, że z jednego miejsca na drugie mogą być prze­

niesione, nazywamy ruchomością.
Własność ciał, że zmieniony swój zwykły kształt same przez 

się zupełnie, lub w części odzyskują, n izywamy sprężystością, czyli 
z łacińska elastycznością t. n. gąbka ściśnięta, gdy ciśnienie ustało, 
zpowu się wypręża

Ciała płynne ściśnięte wracają po usunięciu siły ściskającej <]0 
pierwotnej swój przestrzeni, czyli zaś rozszerzone znowu się ściągają, 
tegośmy jeszcze niedoszli

W łasność ciał, że do siebie zbl żnją się, łączą się z sobą, zo- 
wicmy przyciąganiem; tę własność ma każdy najmniejszy pyłek i kąż- 
da {•/.ąstka tego pyłku: za tą własnością idzie, że każde osobne ciało 
jest właściwie summą ciał niezliczonych.

W łasnosć ciał, że cząstki ich trzymają się razem i że ciało daje 
opór, gdy się je na części dzieli, nazywamy spójnością (kohezją). Spój­
ność jest oczywiście wynikłiścią przyciągania

Wzajemne pociąganie się ciał rozłączonych, czy to jednorodnych, 
czy różnorodnych, nazywamy , rzylegidnością----------—--------------- Czarna
ta linja jest przykładem przylegalnosci atr mentu do papieru.

Kurki bardzo cienkie, w końcach obydwóch otwarte, mające otwór 
wewnątrz, od jednego do drug ego końca, nazywamy rurkami włosko- 
watemi a teorję ich teorją włoskowatych rurek. Takiemi rurkami np. 
są słomki, knoty świec, a systematimi takich rurek różne ciała np., 
głowy cukrowe gąbki, inury.

Przyciąganie się ciał różnorodnych takie, że się te ciała przei­
staczają w ciało jednorodne, nazywamy powinowactwem ciał, czyli 
przyciąganiem chemicznem. Tak woda jako połączenie wodorodu 
i kwasorodu powinowactwem chemicznem jesftego przykładem.

Przyciągmie się ciał różnorodnych takie, że z nich powstaje 
wpra vdz.e jedna całość, ale o rozeznać się dających różnorodnych 
częściach, nazywamy przyciąganiem się mech inicznein. którego skutkiem 
jest mieszanrna. Takiemi mieszaninami są nasze role

Ciężkość jest własnością ziemi przyciąg jącą wszystkie ciała na 
ziemi lub w pewnej małej odległości od niej będące." Kamień np. 
wi puszczony z ręki a nie podparty upada na ziemię i zdążyłby ku 
środkowi ziemi, gdyby go powierzchnia ziemi nie podparła.

Przyciąganie się wzajemne ciał niebieskich i ziemi nazywa się 
ciężkością ogólną czyli grawitacją. Ta ciężkość ogólna czyli grawi­
tacja jest powodem, że te ogromne bryły świat cały składające mają 
swój bieg porządny.

Czyli i o ile mogą porównawcze próby zastąpić rolnictwu 
atialiif chemicznej!

Wszyscy się zgadzamy na to, że nasz kraj jest wyłącznie roi 
czym i m imy słuszność, bo w zdaniu nie odbiegamy od rzeczywisto­
ści. A chociaż dalej widzący a nawet i nie widzący dalej, ale po. 
lepsze.ii> swego bytu pragnący, radziby się doczekać i fabryk krajo- 
w. eh, wszel iko kr.j długo jeszcze wyłącznie rolniczym. !1 dłużej jeszcze 
głównie rolniczym pozoslmie laki kraj powinien się tei przed wsty- 
stkiemi innrmi sadzić na najdoskonalsze rolnictwo, a zatem i wszel­
kich używać pomocnych dźwigni. Z powodu, że na ziemi nie ina go­
lowego bogactwa (albo bardzo mało), że człowiek sam bogactwo stwa 
rzr. a zatem musi je umieć stwarzać, z teg > mowę pwodu, n .jgló- 
w.i ejszą dźwignią wszelkich przedsiębiorstw bogactwo na celu ma 
j.j- ycb jest zapas inteligencji. l'eg > nikł nie zaprzeczy, kto zna, cho4- 
by tylko najpierwsze początki ehonomji politycznej z czytania, a tin 
wet z własnego, cokolwiek dokładniejszego zastanowienia się nad 
rzeczą. Ponieważ w rolnictwie siły chemiczne niesłychanie wiele do­
kazują, przeto jest rolmkowi potrzebą inteligencja chemiczni do pu. 
myślnych skutków w rolnictwie. Tymczasem radzi nie radzi wyzna* 
miisimy, że prawie żadnych wiadomości chemicznych w prowincji na­
szej nie mamy, ba nawet, ze wstydem wyznać musimy. że nam na 
myśl nie przychodzi starać się o te tylu potrzebne wiadomości ind-

00



3

385
5545

290
205(

sody i soli kuchennej 
węglanu wapna . . 
fosforanu wapna 
fluorku wapniaku . . 
fosforanu magnezji .

nielwio i w zatrudnieniach fabrycznych Dla tego, żc nie mamy wia­
domości chemicznych z pytałem, czyli porównawczo próby me mo- 
eq z siąpić rolnictwu anali ę chemiczną?

Pod wzglede n praktyki mogą porównawcze próby zastąpić po­
jedynczym rolnikom analizę' chemiczną. przynajmniej poniekąd, ale pod 
wzgledmn ogólnej praktyki zastąpć JĆJ wcale me mogą. Pan Paweł 

' ...LkJ.Ć, że na jego tym a tym gruncie urodzi .się psze-
skór > ia ' ością mielonn nawiezie; ale coż. to przekonanie pomo­
cowi. chociażby -je p. Paweł ogłos.ł drukiem w publicznych pi- 

■ wynikłości z analizy chemicznej mc to do- 
i ogłoszenie me pomoże.

iCi,.i żeby p Paweł poprzednio grunt dokła- 
■ wał czego bez. aparatów chemicznych i umiejętnego z nie- 

że p. Paweł doniesie, iż w roli, któ- 
.oził' kośćmi, był tiki i taki stosunek piasku do gliny i pru-

losioranu magnezji.......................................................... .............
Zajdzie zatem pytanie, gdy jakiej roli, której chemiczna analiza 

dostatecznie nie rozpoznała, pomogła kość, dla czego ona jej pomo­
gła? czy dla tego, że jej dostarczyła florku wapniaku; czy nakomec 
dla tego, że jej dostarczyła fosforanu magnezji? Jakże te pytania wszy­
stkie rozwiaże einpiryja gospodarska za pomocą próby porównawczej? 
Jednią ucieczką dla empirji są już gotowe daty analizy chemicznej 
i nne porównania empiryczne. I lak, gdy p. Paweł powie, że grun­
ta jego przed nawiezieniem paloną kością, rodziły dobrze pszeniczną 
słomi nie nie rodziły dobrze pszenicznego ziarna i gdy wiemy, żc 
ziarno pszeniczne zawiera w sobie dużo fosforanów potażu sody, wa­
pna. magnezji, żelaza, bo na sto części swego popiołu, 94 części fo­
sforanów, słoma pszenna zaś tylko 21 części fosforanów na sto czę­
ści swego popiołu, to będziem mogli wnieść, iż gruntowi p. Pawła 
dla tego pomógł nawóz kości, że mu dostarczył potrzebnych ziarnu 
fosforanów. Komit się zatem rodzi dobrze słoma pszenna, a nie ro­
dzi ziarno pszeniczne, ten będzie nawoził skutecznie swoje, grunta ko- 
śsią. I lego można było już dojść z przyrównania porównawczych 
prób z innemi dośw iadczeniami i datami gotowemi chemicznej analizy 
Ale- ile kości wypadiiie n? 1 [~] mórg nawozić tego się tym sposo­
bem nie dojdzie, wszakże już sam p. Paweł nie wie, ile jej wywiózł 
potrzebnie a de nie potrzebnie? Mógłby wprawdzie i tego powoli 
dochodzić próbami porownawczemi, ale zanimby doszedł, straciłby 
nie mało czasu musiałby albo za mało albo za. nadto nawozu wy­
prowadzić i tymczasem tracić, albo nawóz, albo plon, alboby musiałby 
czekać aż do wykonanych prób, zostawić pole bez obsiewu i mieć 
ztąd szkodę i zamieszanie w gospodarstwie. Próby porównawcze mo­
gą nas tedy tylko zbliżonym sposobem prowadzić do pożądanych re­
zultatów n i to ljl-o Przy pomocy jej gotowych dat analizy chemi- 
eznój

może się przekonać
nici, ■' 
żo og’ 
smnch? Bez dodatków 
świadczenie i

Aby pomogło, potrzeba 
dnie zanalizował, czego I 
nu obejścia się n-enotrafi. I 
rij on naw’—-- , . . ■
diner. nie objaśni jeszcze, dla czego tej roli nawiezienie kością po­
mogło?

Kość bowiem zawiera na sto swoich części;
1, Galarety zwierzęcej, złożonej z pierwiastków organicznych 3330 
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MYŚLI O HANDLU PŁODAMI POLSKA

Gjągfo narzekania ziemian n^ zawisłości handlu zbożowego 
i drzewa, od kupców zagranicznych a mianowicie Gdańska; straty, 
które często ponoszą handlarze tutejszo-krajowi, puszczając się przy 
pomyślnych widokach handlowych do Gdańska z produktami spławia­
nymi na własny rachunek, przez raptowne spodziewanych cen zmiany, 
które zmuszają ich składać do miejscowych spichrzów dostawione zb>- 
że. ponoszenie w takich wypadkach drogich kosztów składu i prze- 
•Óbki. Uk dalece uciążliwych, że po pewnym przeciągu czasu snngleni 

bywają wyrzec się swego towaru, którego wartość przenosi zaliczona 
summa przez bank prii’ki, złączona z kosztami wyżćj wymienionemu 
utrata jirzez (o kredytu krajowego, na czśm cierpi ogół, i niedowie­
rzanie kupców—-oto są powody do projektu, aby rząd nasz upraszać 
o urządzenie targowisk na zboża nasze i inne krajowe płody, w obrę­
bie Królestwa.

Że, jednak tego rodzaju myśli powinny być zgłębione, obracho, 
wane i dobrze w yr. minowane, rzucam przeto projekt między świa­
tłych ziomków, w tein przekonaniu, że każdy z wyjawieniem swego 
zdania, jako w rzeczy, na dobro ogółu wpływać mającej, ociągać się 
nie powinien

1. Urządzenie targowisk mogłoby nastąpić w miejscach już zna­
nych z ruchu h andlowego, z istniejących spichrzy, a tern samem od­
powiednich okolicznej potrzebie. «) Targi te byłyby przeto nad Wisłą 
w Zawichoście lub'Bachowie, w Warszawie. Płocku i Włocławku. 
b] Wszakże spichlerze w pośrednich punktach jakoto: Krzeszowie, 
Kazimierzu, Puławach przy chaussće, Nowem dworze, i t. p przy 
Sanie i Wiśle położone, a w Dubience, Terespolu i Ostrołęce przy 
Bugu, i Narwi wielceby ułatwiły dostawę [do wody.

2. Gdyby rząd fiskalnie utrudnił wywozy produktów naszych, ja­
koto: zboża i drzewa, tutejszo-krajowym mieszkańcom na rachunek 
własny, następujące na kraj nasz powinnyby spłynąć -korzyści;

<i) Zmusilibyśmy kupców zagranicznych (lak jak to z wełną się 
dzieje) do przybywania za kupnem na targi nasze: ztąd ceny pewniej­
sze. bo kupiec potrzebujący, więcej ofiarować może, jak wymagać ten, 
który zmuszony do sprzedaży, 6) Po co mamy się prosić z naszem 
zbożem? Niechaj ci, którzy się głodu boją, lub z nas chcą ciągnąć 
zyski, a fabrykatami przemysłu zarabiają dostatecznie na wyżywienie, 
szukają sami u nas chleba. c) Nawet kupcy Gdańscy, dotychczas pa­
nowie cen naszego zboża i drzewa, inni ej by się wdawali w omylne 
spekulacje, i czekając zamówień, na pewniejszych podstawach, bezpie­
czniej obracaliby swemi kapitałami, d) Cały koszt i risico spławu, 
nie ciążyłoby naszych, lecz kupców zagranicznych, którzy na ściślejszych 
działając, rachubach, mniej byliby narażeni na straty, e) Zboże nie- 
przedane i pozostałe tia składach w kraju, w czasie wypaść mogące­
go nieurodzaju, mogłoby pójść na konsumeją krajową; ztąd zabezpie­
czenie od głodu lub cen nad miarę wygórowanych. /) Braki belek 
i wszelkiego drzewa użytkowego, tak nielitościwie w Gdańsku przez 
brukarzy co do wartości redukowane, takżeby z pożytkiem w kraju 
pozostały, y) Miejsca wybrane na targi podniosłyby się niezawodnie, 
a tćm s mem i bogactwo krajowe;.! to tern pewniej, że nie byłoby tyle 
bankructw, które przez zmienne ceny zboża w Gdańsku, dotykają niesłu- 
s; nie najuczciwszych nawet naszych kupców. A) Kupcy zagraniczni nie mo­
gliby się puszczać na nasze galary, lecz szukaliby pewniejszych dostaw: ber- 
linkanii, dubasami, Jadwigami & które trwale budowane, po kilkanaście 
lat do użycia są przydatne, t) Przy tej zamianie oszczędzonoby materja- 
ł» na budowę galarów używane, które są marnowane w Gdańsku, bo 
za bezcen spr edawane. Drzewo to mogłoby być spieniężone znacz­
nie drożej, jako budulec, k) Z galarów zaś, które z płytkich naszych 
wód przybywałyby do portów krajowych pozostałe materjały niechaj- 
by zasilały nie obcych lecz, własne okolice, mniej zamożne w lasy. /) 
Przez targi krajowe musiałaby się ożywić żegluga na naszych rze­
kach, nawet statkami mniejszych wymiarów’. Możeby nie jeden wła­
ściciel na większej krypie lub innego rodzaju statku żaglowym, wy­
słał swój produkt z parę set korcy złożony, zachęcony tein, iż go al­
bo w jednym z portów naszych spienięży, albo na złożone w spichrzu 
zboże, w banku, tak jak dotąd, otrzyma zaliczenie, m) Przez żeglugę 
żaglowemi statkami lub parowami, wieleby się oszczędziło rąk do za­
trudnień rolniczych, które użyte do galarów, a w drodze i na- prze­
róbce w Gdańsku długo czasem zatrzymane, w najpilniejszy czas bra­
kują gospodarstwu, bo w sianokosy i żniwa, n) Moralność naszego 
ludu zyskałaby także chociaż w części; bo fłisaki nasi, będąc prawie 
w ogóle trunkowi, przytem przywykli dó łatwego i częstokroć zmar­
nowanego zarobku na wodzie, nie elicą się oddać zatrudnieniom sta- 
łjm w miejscach swego zamieszkania, tćm bardziej, że najlepszy czas
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do zarobkowania przepędzili w drodze. Rozbałamucają nadto przez 
opowiadania i zachęty (najczęściej po karczmach) i porządniejszych lu­
dzi. o) Za ustalonym handlem krajowym muszą nastąpić ułatwieniu 
kommunikacyj wewnętrznych, wywołane albo opieką rządu, lub przez 
stowarzyszenia prywatnych, na wzór zagranicznych kolei żelaznych, 
statków parowych i kanałów.

Zresztą nie sięgając aż do połączenia Narwi z Wisłą, pod Ra­
dzyminem, lub Dniestru z Wisłą za pośrednictwem Sanu: mówiąc 
tylko ogólnie, zdaje się iż nieprzeliczone korzyści spłynęłyby ze zrea­
lizowania tego projektu na nasz kraj. Ich oznaczenie ściślej­
sze, dobitniejsze a może numeryczne pozostawiam biegłemu statyście.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. .
ZBOŻE.

Wroclaw 18 stycznia. Białćj pszenicy bardzo mało widać było 
na ostatnim targu, pomimo tego cena jej spadła cokolwiek, również 
jak i żółtej pszenicy której więcej było na przedaż wystawionej. 
W każdym razie dowóz przewyższał potrzeby i żądania konsumentów, 
i fylko zniżenie ceny wywołało to, że towar z targu prawie ze wszy- 
stkiem rozebrano. Notujemy białą pszenicę najlepszego gatunku na 
75 do 77 sr. gr. szefel (30 do 31 zł korzec) dobrą 72 do 74 sr. gr.
średnią 70 do 73 sr. gr., poślednią 65—68 sr. gr. szefel (26 zł. do 27
gr. 6 korzec). Żółtą pszenicę, najlepszą 72—74 sr. gr. (28 gr. 24 do
30 gr. 18 korzec) dobrą 71—72 sr. gr., średnią 69- 71 sr. gr. zwy­
czajną /zmurzoną i nieczystą) 62—66 sr. gr. szefel (zł. 24 gr. 24 do 
26 zł. gr. 12 korzec). Żyta dosyć na przedaż wystawiono, pomimo 
tego nie widać żadnego zniżenia w cenach, gdyż właśnie powiększy­
ły się żądania żyta do Szląska górnego. Im więcćj żyta na larg do­
stawiono, tym mocniej wybijała się różnica, jaką kupcy kładą między 
dobrym i lepszym towarem, to jest odpowiadającym wszelkim warun­
kom co do jakości i barwy. Dobre gatunki ciągle i zawsze dobry 
pokup po dobrych cenach znajdują, gdy tymczasem poślednie gatunki 
mkt się niepyta. Dzisiaj przy mniej obfitym dowozie dobrego, ziarna, 
płacono za najpiękniejsze żyto, ważące więcej jak 86 fun. na szeflu 
60 sr. gr. (24 zł. korzec) 86 fun. 59 sr. gr. 85 fun. 57—58 sr. gr. 
84 fun. 56-57 sr. gr., 83 fun. 56 sr. gr., 82 fuu. 55 sr. gr., 81 fun. 
54 sr. gr. 80 fun. 53 sr. gr. Żyto w większych partjach otrzymywało 
akże ceny targowe, a na późniejszą dostawę cokolwiek więcej pła ­

cono: Wczoraj za 40 wespli z dostawą w lutym, i 60 wespli z do­
stawą w marcu, 84 fun. żyta zapłacono 48'4 tal. wespek Dzisiaj do­
stałby można o pół tal taniej. Na ładunku zimujące nie ma teraz 
ani kupujących ani sprzedających, tylko po cenach stosunkowo nie od­
powiednich do stopy obecnego targu. Na dostawę wiosenną za 84 
fnn. żądają 50 tal. W rossyjskiern i polskiem życie nie było żadne­
go obrotu, jęczmień trzymał się dobrze, pomimo znaczniejszego cokol­
wiek dowozu. Ceny jego są: najlepszy 53—54 sr. gr. szefel (zł. 21 
gr. 6 uo zł. 21 gr. 1*8 korzec) dobry 50 52 sr. gr średni na 47 — 49 
sr. gr. pośledni na 43—45 sr gr. Owsa bardzo mało znajduje się do 
przedania. Ceny jego prawie bez zmiany się utrzymuje na 26—27 
sr. gr. za pośledni. 28—29 sr. gr. za średni, o na 30 sr. gr. szefel 
za dobry owies (12 zł. korzec). Lubo grochu kuchennego dość było 
na targu, chętnie go rozkupiono, mianowicie do Szląska górnego, sko­
ro tylko posiadacze zgodzili się na małe obniżenie ceny. Dziś płaco­
no za najlepszy groch do gotowania 68 sr. gr. za dobry 66 sr. gr., za 
pośledni 62 do 63 sr. gr Na dostawę w kwietniu i maju przedano 
50 wespli po 72 sr. gr. za szefel. Rzepakiem znowu kilka obrotów 
zrobiono na ostatnim targu po 80 do 86 sr. gr. szefel (32 zł. do 34 
gr. 12 korzec. Dziś za znaczniejszą partję wprost z miejsca zapłaco- 
cono po 87 srebrnych groszy i te ceny dłużej się zapewne utrzy­
mają.
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Petersburg ditto. 
P ryż 300 franków 
W Aden 150 złr. 
Wrocław 100 talarów

2. M O N ETY 
Rosyjskie Imperjały 
Holender, dukaty nowe .

ditto stare ważne . 
Frydrychsdory Pruskie . 
Rossyjskie assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za
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